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s k o w e  ś r o d k o w e !  i ws«®3®dn5®l A n g in  -
Z Kwatery G łównej Führern, 

Atóa 24 ßpta,
N tc n k it  Dowództw® Sił Zhroj-

cnycli podaje:

O D D ZIAŁY NIEMIECKIEGO WOJ­

SKA BRONI SS I O D D ZIAŁY SŁO­
W ACKIE  N IE Z W Y K LE  SKUTECZ­
N IE  W SPIERAN E  PRZEZ LO T ­
N IC TW O  PRZEŁAM AŁY S ILN IE  
.UMOCNIONE I  GŁĘBOKO ROZ­
BUDOW ANE STANOW ISKA OB­
RONNE POD KOSTOWEM NA CA­
Ł Y M  FRONCIE I  PO CIĘŻKICH 
.WALKACH ZAJĘŁY SZTURMEM 
M IASTO MAJĄCE ZNACZENIE JA­

KO  CENTRUM PORTOW E I  KO­
MUNIKACYJNE, OCZYSZCZANIE 
M IASTA z  RESZTEK w r o g a  
JEST JESZCZE W  TOKU,

W  wieUttm tci&n Donu dyw izje 
piechoty 1 s zy b ce  oddziały złamały 
®p*5r nowowprowsdrouyćh do wal­
ki SdwleckSch oddalałów. Znhzcufr- 
bo przy tym 69 czołgów  i 29 dżlał.

Na północny zachód od W orone­

ża odparto w  przeciwnatarcia si!- 
»Je|szo nieprzyjacielskie ataki. Ze­

społy samolotów bojowych '[ 'piku­
jących wspierały walki ma ziemi 
I zadały bolszewikom ciężkie straty. 

Na francie W ołehowa i  pad Le­
ningradem załamały się ponowne 
nieprzyjacielskie ataki, Ogień , arty­
lerii rozproszył wojsko na stano­
wiskach wypadowych.

Na froncie Oceanu Lodowatego 
niszczyło totale t w® z dobrym skut­
kiem miejsca postoju Sodzj podwod 
mych » nrządzenia wojskowe wojen­
nego portu w  Połiarnoje.

Bolszewicy &fra©lłł w dniu wczo­

rajszym 83 samoloty. Zginęło 7 wtąs 
mych samolotów,

W  Egipcie trwają gw a łtów «« 
walki na stanowiskach E l AJauiein, 

W łoskie w o jsk « zajęły oazę Si­
wa, Zespoły niemieckiego I włos­
kiego lotnictwa wspierały ponownie 
ze szczególnym sknflktem dział srała 
wojenne. Podczas walk powietrz­
nych nad pustynią i podczas ataków' 
lotniczych ®a wyspę Malta oraz 
wskutek działania artylerii przcelw- 
lotmlezej zestrzeiono 18 nleprzyja- 
cicisktcti sam olot»w .

W o r o a e t  n a d a l  i s s t  
w  r ę k u  sti@§ssi asls lit;

BERLIN. Woroneż pozostaje na­
dał tak jak i poprzednio trwale w 
ręku wojsk nuiemiockTch, — dono­
szą berlińskie sfery wojskowe, Na- 
próżno starają się bolszewicy fakt 

ten przesłonić kłamliwymi komuni­
katami I  tak „Tass“', a wraz z nim

i rozgłośnia Davon» podała 22 

lipca, ie  pod '«Y®rau£ż3B$ 

do niewoji żołnierzy rumuńskich. 

Faktem jest jednak, że na tym o3- 

cinku frontu wojska rumuńskie' 

w ogóle nie walczą.

W  ważęe ,s Wfetłsą Brytanią 
obrzuciło lotnscfwo celnymi bomba- 
n i  podczas daimnyet» l nocnych 
ataków zakłady zbrojeniowego 
przemysłu totmicaego, tołniiska i  Sn­
ąc ważne wojskowe obiekty w środ 
Irowej ł wsćbodriićj Angtö. Na wy- 
brzeżu zajętych obszarów zachod­
nich straci! uieprsyjaclet w daniu 
wczorajszym  9 samolotów,.

Brytyjski ńaSSnny nalot na pew­
ną miejscowość w  oachodotm mle- 
mleakĘm terenie granicznym i ata­
ki wroga podczas osta tóe j nocy1 
przed® wszystkim na imtastfll 
Duisburg wyrządziły straty wśród 
hidmości cywilnej. Powstały pożary1 
i zniszczeni:-., głównie w dzielnicach1 
m'esakafoiych I w budynkach aży- 
łeczuośej pubtleaaej, V o e o l «nyätfw- 
ęy I artyleria pczeaäwlotnicza strą-

B E R L IN . W ieniec D ębow y  
z Mieczami nosi już 15 nie­
mieckich żołnierzy. W ieniec  
D ębow y z Mieczami i Brylan* 
tami otrzymali dotychczas 
dwaj lotnicy, .z.marły tragicz­
nie pułkownik M ölders i puł­
kownik Galłand.

D otychczas otrzym ało już 
ponad. 100 członków N iem iec­
kiej Siły Zbrojnej W ieniec  
D ębow y do Rycerskiego Że­
laznego Krzyża, a więc jedno 
z najw yższych niemieckich 
odznaczeń wojennych. Z  po­
śród  tych pierw szych stu, no­
szących to odznaczenie, 4:5 
należy do lotnictwa, 39 do 
wojsk lądow ych, 3 do broni 
SS i 13 do marynarki wojen­

nej. 14 osób odznaczonych 
Wieńcem  Dębowym  zginęło 
śmiercią bohaterską.

Krzyżem Rycerskim Żelaz­
nego Krzyża odznaczono do­
tychczas okrągło 1500 żołnie­
rzy wojska niemieckiego i 
armij sprzym ierzonych. W śró d  
odznaczonych K rzyżem  Ry* 
cerskim  jest 450 lotników .

D la  porów nania jest rzeczą 
interesującą, że w czasie ptei— 
wszej w ojny światowej od­
znaczono najw yższym  wów­
czas odznaczeniem  wojennym . 
P our ie m e rite, ogółem 687 
osób. W śró d  posiadających 
odznaczenie Pour le m enie 
było 75 lotników.

/ W  S i k ś  i  n  f c
mmz a t r z y m a  o fe r is  y w y

n ie m ie c k le f  raa W s s h s d z ia
GENEWA,. (DNB). Brytyjski t y - 1 kie zdobyły przed rokiem t mimo

c‘}y  6 atakujących bombowców. Po­
jedyncze isewłeekłe samoloty bom­
bowe o  północy jpiraesJstęwzięły bez- 
skułecssn® M aki ' Aiepa&ojąee na te­
reny Pru j Wschodnich, Nieprzyja­
ciel stracił przy tym I samolot.

hżYM . .Włoski, j&mmmkat SJI
i  czwartku gna następu- 

j|acę brzmienia:

Kwatera Główna Sił Zbrojnych 
podaje;

W® środę odbyły się w  rejonie 
E l Alarnein gwałtowne walk«. W a l­

ki* h  które przybrały bardzo za- 
charakter, wypadły pomyślnie 

jdla Osi. NTspr.zyjad’el został wszą. 
■ « *  odparty. W  czasie kontrataków 
*a an0 nieprzyjacielowi ciężkie 
utraty w  hrdriach j w  materiale ^  

yennym, W  ręce w łoski« wpadło' 
®00 jeńców, przeważnie Nowoze­
landczyków i Hindusów. Na poboę 
jowisku zniszczono 130 czołgów. W. 
zacięły oj,’ -fl-aikach odznaczył się 

®6CZ®6ótrfe niemiecki korpus afry­
kański f włoskie dyw izje Trleste 
i Brescja

®*tdzua.}y lotnicze mocarstw Osi

K ło p o t  w  L o n d y n ie
< M s s S c w i a

• Miano wszystkich wy-
*' ' agencyj w Moskwie i Łon-
djmie stałego przesłaniania praw- 
ńztwej powagi sytuacji Sowietów 
aa froncie południowym, prasa lon* 
Ryńska wyraźnie pozostaje pod 

wpływem Qiapo'Wslrz.TOianego po* 
•tępa niesniecŁiej ofensywy. S jw ie- 
,tj przyznają się, że mało jeśt w i­
doków na powstrzymanie niemiec­

kiej ofensywy —  tak stwierdza woj 

skowy współpracownik gazety (,Ti- 

*nes“ . Oczekiwane od pewnego 
®*asu aa podistawie komunikatów 
imo-sk* ewskich zwolnienie tenrpa nie 
nnectuej ofoirsyWy napełniło spoie- 
ez.nstwo brytyjskie optymizmem.

. ®J ” ’e ma już żadnych oznak, 
by tempo posuwania się Niemców 
naprzód zmalało

Angielskie komunikaly lt Mosk

.wy, które nadeszły d0 Londynu, 
U tw ie rd za ją , potężne n<Jerz«,!e 
; .̂,oniiecktc na wschód od Kamen-

brały ataite udział w walkach, W 
walkach powietrznych zestrzeliły 
m y li wce włoskie trzy, a myśliwce 
niemieckie sześó samolotów, Jeden 
samolot zestrzeliła obrona z zie*m« 
jednego z wielkich oddziałów wfos. 
«ich .

Podczas bombardowania bazy w 
Micabba uszkodzono ciężko zakłady 
wojśkówe. Towarzyszące bombow-

w walkach powietrznych 4 ISpit- 
fire ‘ry,

Na pólno-cny wschód od Port 
Srfd storpedowały | zatopiły w łos­

kie samoloty torpedowe mimo 
gwałtownej nieprzyjacielskiej obro- 
ny, płynący w  koeiwoju parow 'ec 
o  10000 TRB, Kilku członków za­
łogi samolotu odniosło rany.

15 lipca oddziały włosie1’e zajęły
w m  niemieckie myśliwce zestrzeliły j spowrotem oazę Giarabub

RZYM. Zdobycie z powrotem
oazy Giarabubj która przed 16 mie­
siącami po miesiącami trwającej 
obronie przeciwko przygniatającej 
przewadze została w końcu zdoby­
ta  przez Anglików zrzuciło,, jak
tutaj z zadowoleniem stwierdzają, 

■ostatni brytyjski sztaadar w Libii 
a włoska Afryka Północna została 
znowu całkowicie uwolniona ,0d ń e  
przyjaciela.

godnie „Nation“  pisze w  związku 
z sytuacją militarną, że zachodzi 
pytanie, jak sobie wlaśOwie rząd 
brytyjski i amerykański wyobraża 
stworzenie ,.drogiego frontu“  w  Eu­
ropie w ciągu tepo noku.

W obec stałych, co raz bardziej 

ponuro brzmiących wiadomości z 
frontu nad Donem staje stę rzeczą 
eo raz brrdziej konieczną znaiezic- 

gaPe odpowiedzi na to pytanie, Za- 
den opór, chociażby nawet bardzo 
'zdecydowany, nie zdoła w  tej 

je&wiit zatrzymać ofensywy ntemfcc 
k le j na Wschodzie, Ofensywa nie­
m iecka rozwinęła się ze stanowisk 
kluczowych, które armie niem'ec-

wszełkich wysiłków sowiecie cb 
utrzymały przez całą zimę. Ofensy­
w a ta znajduje pomoc w doskonal** 
rozbudowanej sieci komunikacyjnej 
o «  zapleczu. Nikt nie wie, jak dlu 
.jo jeszcze będzie trwało to szalone 
uderzenie.

W  podobny sposób wyraża się 
również generał s’ r Gofdon-FŁn 
iay.so-n w londyńskim pśmif* „Star'*. 
Zaznacza om między irenymi, że sy­

tuacja na froncie sowieckim jesi oa 

prawdę w  najwyższym stopni« 

niepokojąca, Byłoby strusią po lity ­

ką bagatelizować powagę sytuacji 

m ilitarnej na Wschodzie,

n ie fo rtu n n y

P rz e w a g a  l a r i n i r M  j i p i i s k i i l
W dniu H oriä  p m A iaw iä l dii m łodzltżf HJraicfo

iMcaja
b

W
ółrl

zyskało sukcesy terenowe. 
aię( że Sowiety wyco- 

Poza Don. Równocześnie
  o drugiej linii obronne/,

A s t * ^ 11** wzdłuż W ołgi aź 
U mt ' blegn’-e przez Kau

wtórzą Czarnego,,

TOlKłO, W  dniu Morza przema­
w iał do 3000 chłopców 1 dziewcząt 
przedstawiciel dowództwa marynar­
ka Cesarskiej Kwatery Głównej, 
Hideo Hiraido, że udato się mary­
narce japońskiej przekroczyć sto­
sunek sil, narzucony Japonii przez 
traktat waszyngtoński.

Osiągnięto to przez budowę środ­
ków  wojennych i broni, mających 
przewagę jakościową, przez( do­
skonałe wyszkolenie personelu 
marynarskiego i wreszcie przez po­
głębienie japońskiego ducha naro­
dowego,,

Takim  sposobem marynarka ja­
pońska mogła przezwyciężyć ogra­
niczenia konstrukcyjne drogą wzzu.3 
cnlenia innych działów marynarki, 
nieobjętych ograniczeniem trakta'n.

O katastrofalnych stratach, przy­
czynionych marynarce amerykań­

skiej przy wybuchu wojny przy 
Pearl Harbóur, powiedział Hiraido: 

,,Nawet jeżeli w ciągu 3 lat nie po­
budujemy ani jednego statku wo- 
jonego, to Amerykanie będą potrze­
bowali S do 8 jat dla osiągnięć1*  i 
stosunku jednostek marynarki wo­

jennej 5 do 3 wobec Japonii**.

Jaik oświadczają dobrze pointor- 
mo wanc kola japońskie, wody 
wsohodnio-azjatyckie są obecnie 
prawie wolne od nieprzyjacielskich 

łodzj podwodnych. Przed wybu­

cham wojny około 30 większych 

łodzi podwodnych amerykańskich’ 

znajdowało się w  Manili!, pola  trm

o.kolo 12 brytyjskich lodzi podwod­
nych w Hongkongu i Smgapoore I 
przypuszczalnie ze 20 holenderskich 

łodzi na Borneo.
Niezmordowana działalność ma­

rynarki japońskieif ja'k zaznaczają.

skutecznie sparaliżowała nieprzyja­
cielską w>ojnę podjazdową, prowa­
dzoną przez Amerykę fu dziam« 

podwodnym i po utracie je j pancer­
ników ii lotniskowców,, jako jedyuą 
pozostałą bronią.

SZTOKHOLM. (DNB). Mianowa­
nie admirała Leahys najwyższym 
doradcą wojennym ; szefem sztabu 
generalnego Roosevelta znalazło
Słaby oddźwięk n e  tyjko w kołach' 
fachowych Stanów Zjednoczonych, 

lecz przede wszystkim nawet w An- 
«Hi. Z komentarzy wynika głęboka 
nieufność i s ine zwątpienie w zdol­
ności i siłę strategicznego osądu

prezydenta. Prasa cytuje przeważ­
nie takie artykuły wstępne, w któ­
rych uważa się wybór Leahys'a 
za „niespodziankę1* i pozatym stwier 

dza sk- iż człowiek ten n*e długo 

już będzie tułał 70 lat i w cągu  

swego długiego życia n*e dal do­

tychczas żadnych dowodów szcze­

gólniejszych zdolności wojskowych.

iryfijsie plotki i Kammer«
BERLIN. Generał-fejdmarszałek | 

Rommel kierował, jak donoszą tu i 
źródeł wojskowych, 22 lipca oso­
biście owocnymi walkami obronny- j 
mi wojsk niemieckich i włoskich j 

koło slanowsfc El Alamein, o kló- i

rych to walkach wspomina komuni­
kat sił zbrojnych z 23 lipca. Wyni­
ka z tego, że pogłoski, jakoby ge- 
nerał-feldmarszatek Romme[ był 
ranny lub ohory są wymysłem bry-

Ce dzies'ity Nowozelandczyk
\mml przelewać krew za Anglię

GENEW A. (DNB). Według tego, 
co podaje angielskie czasopismo 
,,1’ eo.ple‘ i nałoży już obecnie każdy* 

dziesiąty Nowozelandczyk do w o j­
ska. walczącego za Anglię. Jest to 
oowy dowód tego, jak silni« 
Anglia przeprowadza rekrutację do 
armu w dominiach w  porównaniu 
z krajem macierzystym.

Nowozelandczycy, mieszkańcy po 
fudnlowej Afryki, częściowo jeszcze 
także Australijczycy wałczą na 
wszystkich teatrach wojny a nawet 

daje im sie pierwszeństwo jeśli 

chodu» o udział w nalotach' po­

wietrznych przeciwko Niemcom. 

Fakt, że pod Tobrink+etn wzięto nie I

pochodzących z Dołu dni o wej A fry­
ki dowodzi, jak bardzo Anglia stale 
w  krytycznych momentach oszczę­
dza oddziały z kraju macierzystego.

H i i p a c z l i w y  WmK g u m y
ęęj / I m e r f c e

G E N E W A .  (D N B ) .  „New* 
Y ork  Herald Tribüne“ poda­
je w pewnym komentarzu z 
sytuacji zaopatrzenia w  gumę 
smutny obraz stanu zapasów 
Ameryki, Dziennik m. in. 
stwierdza, że „brak gumy w  
Ameryce nie tylko Jest rozJ 
paczliwie poważny, lecz wy*
soce ujemnie wpływa na pro- czy te obręcze będą używane

że gumę zastąpi nowy wyna­
lazek, nie mogły zmienić rze­
czywistości, polegającej na 
tym, że jedyne rezerwy Ame» 
ryki znajduje się w  oponach 
20 milionów samochodów a- 
merykańskich i że te zapasy 
wystarczą ty lko na kró tk i ok­
res czasu, niezależnie od fego

wadzenie wojny oraz na życie 
prywatne“ .

W ybitne to pismo nowojor 
skie przychodni do wniosku, 
ie  o ile nie stanie się cud, to 
Am eryka nie uniknie poważ­
nych następstw tego kryzysu. 
A n i nadzieje na szybką pro­
dukcję gumy syntetycznej, 
ani zapewnienia Roosevelta,

1  oczekiwania dalszych rozruchów
BANGKOK, (DNB), 

domoścl radia z Dejhij miał oświad 
c*yć naczelnik policji północno-za­
chodnich prowincyj hinduskich o 
zażądaniu od rządu brytyjskiego 
wzmocnienia policji pogranicznej. 
Trzeba posłać tam 7.000 polic/adi- 
tów i dostarczyć 135.000 karablaów. 
Z tof l»c*by 19,000 karabinów ro*-
dzieli *ię pomiędzy brytyjskich mę- 

dawna da oiewotj 25040 żołulerajr, | żów zau fan i*  w różnych okręgach.

Według wia- J Wiadoimo-ść powyższa dowodzi, 

że sytuacja w  północno-zachodnich 
okręgach pogranicznych pogorszyła 
się w  dalszym ciągu i oczekuje się 
dalszych rozruchów. Prowincje pół­

nocno-zachodnie graniczą z obsza­

rem „bezpańskim'* między Indiami 

a Afganistanem, zamieszkałym czę­

ściowo pnzez plemiona powstańcze, 

będące pod wpływem fak ir* z Ipi,

; czy też nie. Dziennik stwier- 
i dza, powołując się na opinię 
i przewodniczącego Goad Y ear 
'„T ire  and Rubber - CoF\ 
Litchrield‘a, że co najmniej na 
jeden albo dwa lata nie ma 
żadnych widoków na jakie­
kolwiek zastąpienie gumy i że 
wskutek tego nawet zapotrze­
bowanie armii trzeba będzie 
pokrywać za pomocą opon, 
wziętych z samochodów pry­
watnych.

R Z Y M . (D N B ) .  Tak donosi 
„Messagero“ , w  Kairze do* 
szło znowu do antyangielskicb 
manifestacyj, podczas których 
wygłaszano przemówienia, 
wzywające Anglików  do opu­
szczenia Egiptu. Zarządzono 
szereg aresztowań, które jed­
nak potęgują tylko zaniepo­
kojenie ludności.
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Kołym a to rzeka w  północno 
wschodniej części kontynentu azja® 

iyoklego. Wpada do Północnego O- 
ceanu Lodowatego. Sto pięćdz e- 
siąt m ilionów ludzi zamieszkują* 
cyeh Zwia.zek Sowiecki nie wiedzia­
ło, ie  Kołyma to rzeka w ich «jc zy *  
źaie, Natomiast wi edziało) ie  ,,J£o- 
jyzna" oznacza śmierć, katorgę. 
W iedziało szczególnie od 1937 r,

Żydow«ko*bołszewickJ rząd iwiał 
u Kołyruie zupełnie inne pojęcie.
,.Kołym a" —  jest największą śwłę- 
toócą żydostwa światowego, a to 
dlatego, że wydobywa się tam złoto.

Nie odważyłbym się o  tym pisać, 
gdybym osobiście się nie przekonał 
•  Kościach wydobywanego tam zło 
U, jego jakości oraz sposobie tran­
sportowania, gdybym w ciągu dłu­
goletniej sw ojej pracy nie miał 
możności -wnikliwego przyjrzenia 
się najbogatszemu trustowi na świe­
ci«, zwanemu skromnie „D alstroj'4 
tub „GUSTS“  (Państwowy Zarząd 
Rozbudowy Dalekiej Północy), albo 
inaczej DS. NKW D, t. zn. „Dołstroj 
NKW D “ .

901 k!m. dhiga szosa przebija się 
przez wyżynną tajgę obszarów Ko® 
lym y i łączy ją z jedynym centrem 
życ a —  dogodnym portem nad za­
toką Nagajewo na Morzu Ochockim. 
Nad zatoką znajduje się miasto shła 
dające się z baraków, zwane Naga® 
dal. Jest ono ośrodkiem administra­
c ji ; życia gospodarczego rozległe® 
go obszaru kołymskiego.

Kto pracuje w  Daistroju? Prze­
ważnie sowieccy więźniowie, W  
1939 zatrudnionych było ok. 6 mi­
lionów ludzi i ty lko nieznaczną Ich 
eeęść stanowili pomocnicy —  o- 
ehotnicy, do których należeli j  kLe* 
równicy, siły zbrojne j cnkawudz»ś 
ci, ,,Dobrowolców1' jest e koło 50.000 
W ięźn iów  dostarcza się na ohszary 
kołyms-kie według określonego pta* 
nu. NKW D. każdego okręgu otrzy 
mu je pojecenle oddania do dyspozy 
cji pewnej ilości iudzi. Kto dostarcza 
do katorgi więcej ludni, otrzymuje 
nagrody, i wolno mu nosić order 
Lenina albo przynajmniej order 
czerwonej gwiazdy. Sądy miejskie, 
okręgowe, obwodowe, wojenne, 
specjalne zebrania NKW D  co noc 
skazywały dziesiątki tysięcy łudzi; 
ładowano ich w tempie przyśpiesz«1 
nym do przygotowanych wagonów 
kolejowych 1 przewożono do W ła* 
dywostoku. Tam ludzie cl, zamkn.ię 
ci jak psy w klatkach, nie mając ed 
wagi głośno oddychać, czeka],; na 
załadowanie ich na statki. Z lę­

kiem zapytywał; jedni drugich: ,,Co

nąiiz statku ludzie przeklinają swój I pod namiotami. 50 stopni poniżej 
nieszczęsny los —  2-5 lat katorgi. ] zera. W iatr niesamowity. N'kt nie 
Fale Morza Ochockiego rzucają i.ma odwagi w yjrzeć na dwór. Umar 
statkiem jak łupiną orzecha. Cho- j łych chowa się, a właściwie zagrze.

rzy, osłab er,i ludzie huśtają się nie» 
miłosiernie w tę i tamtą stronę. 
Osiem razy po 24 godzin w za ‘ ę® 
chłym powietyzu i zaduchu, bez w oi 
dy, o sucharach i słonym śledziu, 
wiezie się tych pożałowania god® 
nych biedaków do Kołymy nad zato 
ką nagajewską, Ludzie z okupował 
nych obszarów Polski, Zachodniej 
Ukrainy, Rumunii, bałtyckich państw 
i Finlandii. A  tysiące wozóyr ciężą, 
rowych wyrzuca co raz tó nowTych 
ludzi w głębi tajgi, gdzie pozostają 
na zawsze.

A  tymczasem w  raportach pisze 
się:

Miejsce wydobywania złota ,,Ek- 
spediionnyj“  1939:

Z 1500 ludzi,'k tórzy tu przybyli, 
w  czasie od  1 Fpca do 1 listopada 
pozostało przy życiu 320.

Miejsce wydobywania złota , B-o_ 
r.iusltij“  1939:

W  czerwcu było 2.500 ludzi, i li­
stopada pozostało tylko 900; z poś­
ród nich 500 znajdowało się na punk 
cie sanitarnym, bez nóg i rąk. W yz­
drowiało 400, reszta umarła.

Miejsce wydobywania złota 
,,Sz urba'',

W  ciągu 4 Łat umarło tutaj 0.000 
łudzi. U formowano specjalne bryga 
dy, które z trudem radziły sobie 
przy chowaniu trupów,

Zatoka ,,Dreswa‘ ‘ :
W  sierpniu 1940 było 4.000 Judzi. 

Zima, Burze śnieżne, śniegu na 4 
metry. Orkan szaleje przez dwa m j* 
siące. W ięźn iow ie umieszczeni są

baje pod namiotem, w którym u- 
mleszczttii; są ludzie. Z 4.000 lijdzi 

pozostało przy życiu do wiosny ty l­
ko 800.

Dlaczego reszta umarła ? Czy 
śmierć jest wybawieniem? Szesnaście 
godzin pracy przy przekopywaniu 
ziemi, przy nieznośnym mrozie, nie­
dostatecznym ubrani u, o .głodzie. 
Także w  niedzielę muszą pracować 
— ani jednego dnia wolnego, zawsze 
jedno 1 to samo: taczki, łopata, twar 
dy grunt —  oto los katorżników. 
Niema odmiany, tylko śmierć przy­
nosi wybawienie lym nieszczęśliw­
com. Przetrzymują te okropności je 
dynie ci, w których płonie uczucie 
odwetu. Ono to dodaje nielicznym 
siły do przetrzymania wszystkiego.

Śmierć więźniów wychodzi na, 

korzyść NKW D . Jeśli ktoś zasłabnie 
ni ema sensu pielęgnować go. Lepiej 
mieć stale nowych ludzi. Nadto u_ 
mierający zabierają ze sobą do 
grobu wiele tajemnic, które nie po­
winny się dostać do publicznej wia­

domości.
Taka jest zapłata dla tych, któ­

rzy  wysiłkiem sw-oim przyczyniają 
się do zapychania safesów masoń­
skich tonami złota,.

Katorgę ICołymską zorganizował 
żyd Bersin, A foli skierował on złoto 

do Ameryki tak niezręcznie, że spra 
wa stała * ę  głośną. Dlatego też Sta­
lin starał się naprawić błąd popeł­
niony przez Bersina odwołując go 
do Moskwy, i posyłając na jego 
miejsee Pawłowa, którego zluzował 
Nikitów. Jednak nie myślcie, że są

to Rosjanie, Nie, tak samo jak Ro­
sjaninem nie jest Litw inow. Wszys­
cy ci kierownicy Daistroju to rasowi 
żydzi. Nic więc dziwnego, że otacza 
ją  się wyłącznie żydami.

Administracja polityczna Daisiro 
ju jest całkowicie zażydzona. Żyda­
mi, są obsadzone wszystkie kie równi 
cze stanowiska, żydami są Inżynie. 
rży, żydzi kierują gospodarką; są or 
ganizaiorami (zajmują się planowa­
niem), oni też są kierownikami 
spraw finansowych. Kierownikiem 
obozu jest handlarz śledziami Kol. 
ter, odeski żyd. Przed nim drży kie­
rownik uzbrojenia wojskowego, Ros 
janłn, Wysłano go do Kołymy dla­
tego, że chciano stworzyć ludowy 
komisariat przemysłu wojennego z 
żydem na czele. Kolterow i musi od­
dawać honory wojskowe także so­
wiecki: generał A.nlczew, towarzysz 

Budionnego i Wocoszyłowa, z któ­
rymi brał udział w  walkach za cza­
sów wojny domowej.

Żyd Kolter jest niesłychanie pew­
ny siebie. W ieczorem  sta'e n bramy 
obozu i wnikliwie obser uje twarz* 
wchodzących więźniów. Po ciężki ej 
pracy zaledwie powłóczą nogami, 
Kolter nie pom ija ani jednej okazji 
do robienia wstrętnych ; cynicznych 
uwag, tak, jak potraf; tylko żyd 
znęcający się nad bezbronnymi,

Kołyma to w chwili obecnej becz 
ka prochu, która może każdej chwi­
li eksplodować. W ówczas ani jeden 
żyd, ani jeden komunista nie wyj­
dzie stamtąd z życiem, '

Nie długo trzeba będzie czekać, 

gdy geografia wróci znowu do swo 
fch praw, ó Kołyma będzie tym, 
czyni bvła dawniej —  tylko rzeką.

Z. O.

Ten który robi porząd-k“91
Pras« Stanów Zjednoczonych pie 

je  hymny pochwalne na cześć „sę­
dziego44 Samuela Ros tumana, klóre 
go się rrważa za jednego z najbar­
dzie j zaufanych ludzi Roosevelta. 
„Summy, ten który robi porządek", 
nazywa go czołowe czasopismo no­
wojorskie „T in ie '». Chwal! Rosen- 
mama za to, że na Szczególnie waż­
nym ode'nku „N ew  D eal'4 —  «na­
na polityka Roosevejta, która skoń­
czyła się fiaskiem —  zrobił porzą­
dek, A  było tak: w trakcie realiza- 
< *  „N ew  Deal*4 powstały wielkie 
nieporządki na odcinku narodowego 
programu budowoiictwa, „Zapano- 
wał wreszcie tak duży chaos'4, po­

łcia, któryby zrobi* porządek. Mały 
pękaty sędzia Samuel Roscuman 
złapał za miotłę i zabrał się do

Trzeba się spodziewać, że zdani« 
te znajdą się kiedyś w czytankaeh 
szkolnych w  Stanach Zjednoczo­
nych. „T im e" dał nte chcący niez­
wykle trafną charakterystykę reżi­
mu Roosevelta. Całkowity chaos—

będzie z nami?'1 Do brzegu przy®: dosłownie, „że  na­
bija } olbrzymi statek, a lawina nie- wcj p>ałij4lin Roosevelt który poł- 
szczęśliwców, otoczona funkcjonału  j wyirzym ać „ aokoło siebie
szaiml NKW D  oraz żołnierzami pil* : chaos niż większość ludzi,
nującymi ich, płynie na statek. Za® zacaJtj sj^ rzucać i szukać człowie. 
pełnia go 12.090 biednych 'udzi.
Wśród ści śniętej masy widać łudzi 
różnych stanów i wieków, Spolyka 
się tu ludowych komisarzy s o w ie «  : 
kich repubLk, kołchoźników z pod ‘

Odessy i K ijowa, robotników 1 gól* 
ników z zagłębia donleckego, artys 
lów  mosktewskij opery. W idzi się 
prokuratorów poszczególnych obwo 
dów i  wysokich funkcjonariuszy 
kojejowych. Są tu lekarze, inżynie­
rzy, studenci 1 profesorowie. Cała 
umęczona Ukraina jest tu repręzen® 
towana, ale nie widać ani jednego 
żyda tutaj, ni w obozie więźniów.
W prawdzie w Sowietach pociąga się 
żyda do odpowiedzialności sądowej, 
ale aresztuje go się tylko za r o i »  
trwonienie majątku państwowego 
lub przekroczenie przepisów finan® 
sowych. W yrok  na żyda jest za we 
sze jednakowym, czy sprzeniewie® 
rzy ł 100.000, czy 3.000.000 rubli —
2 lygodu-e aresztu. W szyscy jego 
pobratymcy dopingują sądy, proku­
ratorów, obrońców —  tym śmielej, 

że generalnym prokuratorem w Sca 
wietnch jest żyd W yszynskij,

Dlatego też w  strasznej katordze 
kołymskiej nte ma ani jednego iy® 
da. Przepełniony statek płynie cięć* 
niną Laparouse, oddzielającą wyspę 
Hokm’do od południowej części Sa* 
chalinu. Luki na statku są zasłonięć 
fe  płótnem, na pokładzie znajdują się 
tysiące wozów  eężarow ych  i  trak® 
łorów, ale nie tna na nim ani jede 
• e j  żywej (hu ty. Natomiast we w*

oto skutek działalności pana pr*. j „Sanuny, t< n który robi porządek“ ,
zydenta, kłóry „ipotrstt wytray-j i patrufi i> a »W  » «  po-

uiać naokoło siebie wSęfcoey chaos 
niż większość lud*»4', tak, *e  wresz­
cie musi przyjść ociekający tłusz­
czem żyd j zaprowadzić trochę po­
rządku...

„T im e " chwali Roscn.mar.fi za ta, 
i e  z 16 «gcn cy j związkowych, zajg 
mującycb się realizacją program»*' 
budownictwa, zrobił j«<tną agencję 
Zaangażował ty lko jednego „bosa‘ ‘  
który jest decydującym czynnikiem 

-w zakresie biłdowjiictwa w Stanach 
Zjednoczonych. Także i ta metoda, 
przy pomocy której Rosenmsn zlik­
widował spowodowany przez Roo­
sevelta chaos na odcinku budów nic 
lwa, jest interesująca. Żyd, niczym
się nic krępując, po prostu wypoży. 
ezyl sobie od szkalowanych autory 
tatywmych państw myśl oraz w t o  
sował zasadę wodzostwa...

Nawiasem trzeba dodać, żs mis­
ter Rcaenman przy swoich pracach 
doskonale zarabia. Ty lko w  Balti­
more w trakcie wykonywania za­
mówień na uzbrojenie trzeba było 
przygotować mieszkania dla 18.000 
robotników'. A  żydzi umieją od daw 
na dobrze zarabiać na takich Inte­
resach —  i to  kosztem robotników,

dębnych odettikaeb. Wtńfcn:iriczeuł 
opowiadaj : sobie *»■ W b * . że  os­
tatecznie ustala tekst przemówień 
Roosevelta —  a to mus* być prac« 
wymagająca jeszcze wię&szyeh wy­
siłków. Gdyby dzięk i d^alaünoÄcä

Przy kolonizowania stosował) prawie nie 
Brytyjczycy na jbrutałnrej-szą prze- j s: ę długie, 
moc. Podczas wojny światowej in­
dyjska armia kolonialna .biła--s ę za 
Albion. U Indów, znajdujących się. 
w niewoli niemieckiej, stwierdzono 
biak miłości do angielskiego kraju 
władców, aczkolwiek np. ndyjscy 
StUhowie zachowali rezerwę 5 tylko 
niekiedy dawat otwarcie wyraz swo 
im uczuciom wyrażającym się ujem 
nie o,An glii.

Lecz nłe tylko Sikhowie są repre­
zentantami tradycyjnego ducha żoł­
nierskiego w Indiach; Są nimi tak­
że strzelcy Gurkhowie: mizey, krępi 
Mongołowie, nie różniący ślę mię­
dzy sobą, jakby wyszli z jednego 
pudełka kwatermistrza. Są to ci 
Gurkhowie, którzy podczas wojny 
światowej, będąc odpowiednio prze. 
szkoleni, czołgaj; się w nocy na linię 
frontu z kukri tzn. nożami, w zę­
bach, by walczyć z niemieckim żoł­
nierzem. Zwykle dostawali s'ę do 
niewoli, Gurkhowie pochodzą z nie­
zależnego królestwa Nepal u pod­
nóży H im alajów, zobowiązanego 
jednak do płacenia haraczu.

U Gurkhów rzucą się w oczy Ich 
pochodzeuie mongolskie: wystające 
kości policzkowe, kose oczy z fałdą 
mongolską, żółty ko łoi; skóry, czar­
ne szczeciniaste włosy, które, sta­
ranie skręcone w warkocz, ukrywa­
ją pod czapką. O ile wysypują mu 
się wąsy, to  opadają szty wno w dół, 
jak u Mongołów.

Pierwotną ludnością kraju są ma 
li Hindusi, zamieszkujący obszary 
nad rzeką Indusem, szczep drawi- 
dyjski o którym nie wiadomo, do 
jak iej rasy ludzkiej nałeży, Angli­

cy cenią ich jako zwinnych o pew­
nych marynarzy w brytyjskiej ma­
rynarce.

Wśród ary jskich ras i społecznych 
klas, zwanych kastami, zajmują bez 
wątpienia pierwsze miejsce Sikho- 

wie, którzy rozsław ili indyjskie woj 
siko kolonialne. Jako najliczniejsza 
część składowa wojsk indyjskich,

Sikhowie nie tylko noszą uniform
>Tńlrwskioh -wojsk —  król an-ieJ-

słoi jest jednocześnie cesarzem in­
dyjskim —  lecz są uważani przez 
Anglików za „stos pacierzowy“ bry 
tyjskiej siły zbrojnej w  Azji,

Sikhowie są wojownikami wyso­
kimi, postawnymi, wysmukłymi, nie 
ustraszomymi i wytrzym ałym i, «Roosevelta, Stany Zjednoczone prze 

«tóerzgoęły się w republiką sowie*- j jednocześnie miłymi; rzucają się od 
ką, pan Rosenma« nie będzie säe ; razu ^  z powodu swojego sil- 
musiał ,.przestawiać“ . Albowiem J nego, czarnego, kręconego zarostu, 
„robienie porządków4. w Mo«!»- j Groźny ten zaro-st pielęgnują spe. 
•wie zwane „czystką", zarezerwowali ; cjailnie, by wyglądać ja t  „ lw y " .  I
sohee w  partii b-jłszewlekTej
4 w całym Związku Sowieckim —

żydzi. Stosuje się przy tym środki 

nieco radykalniejsze, n ‘ż le jakie do 
ląd stosował mister Rosenman. Atol» 

„Sammy, ten który robi porządek“ , 

««■pewno by się nłe cofmął przed sto 

sowatiiem tych środków.

jak lw y chcą walczyć, tak jak wal­
czyli wówczas, .?dy na Indie naje­

chali mahometanie
Dlatego też każdy Stkh nazywa 

sieKe »Singli, to znaczy lwem; ozna­
cza to jednocześnie jego przynależ­
ność do kasfy wojowników SSkhów. 

i Z potzątku sprawiali Sikhowie 
i brytyjskim  zdobywcom kłopoty

Litwinow-Finkelsteifi o Roosevelta
Nacisk Stalina na sprzymierzeńców wzrasta

Ameryka szuka wyficia
id . BERN! W  pewnym komunika­

cie Moskwa donosi e rzekomym 
przybyciu (oczywiście bardzo zdzie­
siątkowanej) bryty jsko-amery kań­

skiej karawany słntików transporto­
wych do Mumnańska i »twierdza, 
ie  Niemcy odbywają kontrolę tej 

ważnej Hnil komunikacyjnej po­
między Związkiem Sowieckim a jej 
sojusznikiem. W  ciągu trzech dni, 
jak  powiada komunikat sowiecki, 
karawana statków była bezustannie 
atakowana przez niemiecką hreń 
powietrzną 1 statki wojenne, przy 
czym zrzucono co najmniej 225 cięż­
kich bomb i 15 torped powietrznych 

na te statki. „Praw da“  uzupełnia tę 
wiadomość, podając, że w  atakach 
fycb uczestniczyło eo najmniej 200 
samolotów niemieckich 1 „cała flo­
tylla łodzi podwodnych".

W  Waszyngtonie, jak jię  zdaje, 
co rac mnie i aaoio sadzie» na dreoc

murmańską wobec ostatnich gorz­
kich doświadczeń. W  każdym razie 

urząd amerykański do spraw po­
lityki zagranicznej »tw ierdził na 
pewnym posiedzeniu, że wobec za­
grożenia teraźniejszych lm lj zaop-a* 
trzentówych do Związku Sowieckie­
go staje się koniecznością znalezie­
nie «nnnych linij transportowych. 

W obec tego zaproponował on trzy 
następujące kierunki, co do m ożli­
wości których sami Amerykanie nie 
pokładają żadnych nadziei; 1. Linia 
lotnicza ze Stanów Zjedn. A. P. 
przez Atlantyk do Związku Sowiec­
kiego. 2. Droga samoahodowa łą­
cząca Kanadę z Irkuckiem na Sy­
berii przez cieśninę Beringa i 3. L i­
nia Mór* północnych przez drogi 
wodne syberyjskie. Powyższe drogi 
byłyby prawie «a  całej l»nii zabez­
pieczone od ataków lodzi podwod* 

■ach 1

SZTOKHOLM . Jak donosi 
Reuter z Waszyngtonu, amba­
sador sowiecki w Waszyngto­
nie, żyd Litwinow-Finkelstein, 
odbył we środę konferencję z 
Rooseveltem. Litwinow odmówił 
jednak wszelkich wyjaśnień co 
do rodzaju przeprowadzonych 
rozmów. Lecz Reuter sądzi, że 
chodziło tutaj o zagadnienie 
drugiego frontu.

Wobec ciężkiej sytuacji, w ja- kampanii odciążającej

kiej znajduje się armia Timo­
szenki na południowym odcin­
ku frontu wschodniego, jest 
rzeczą zupełnie prawdopodo­
bną, że Stalin przynagla obecnie 
p o n o w n ie  a m b asad ora  M a jsk ie -
go w Londynie a Litwinowa 
w Waszyngtonie i każe im przy­
pomnieć sprzymierzeńcom o o- 
mawianej już od dawna, lecz 
dotychczas wciąż odwlekanej,

l i r  i m i  1 1 1  « S i i
SZANGH AJ. Po parnych 

upałach ostatnich dni przecią­
gnął we czwartek nad Szang­
hajem groźny tajfun i wyrzą­
dził znaczne szkody w mieście 
i na wybrzeżu. Budynki po­
przewracały się, maty i obicia 
drewniane zostały zerwane, a 
stare drzewa powyrywane z ko­
rzeniami. Komunikacja wszę­
dzie ustała, ponieważ chińskie 
riksze, główny środek komuni­
kacji w Szanghaju, nie mogły 
posuwać się po ulicach, na któ- 
ivcb szalał huragan.

Fale Huangpu unoszą 
wiele przewróconych mniej­
szych łodzi. Komunikacja na 
rzece została przerwana. Brak 
jeszcze szczegółów o wyrzą­
dzonych szkodach w okolicy 
Szanghaju.

Chcesz mieć światło 

elektryczne — 
oszczędza! fe!

d-o pokonania. Toczyły 
ciężkie, krwawe walki, 

podczas których Anglicy przywiązy­
wał; u wylotu luf armatnich pojmą 
nych SIkhów, których wyrzucane 
kule rozrywały. Stosuj: c takie j po­
dobne niesłychane okr. cieństwa po­
bili wreszcie SIkhów : : przesiąknij 
tych krwią polach b 1 v. W ówczas 
PeHcfźah stał srę now 1 i ważnym 
członem angloJndyjskiego państwa 
kolonialnego, z którego Sikho w e  
dostarczają obecnie na liczniejszego 
kontyngentu żołnierzy dla angiel­
skiej armii ko. .ial n ;

Zaś w  rocznikach . "g i efekt e j hi­
storii wojskowej wyj - i le  się pisze, 
że wysocy Slkh iwie dużymi tur­
banami i gęstym» brodami nigdy by 
nie byli zostali pobici przez Angli­
ków, gdyby im był pi -'"wodził wiel­
ki Raujit Singli.

Odezwa indyjskiego bojownika 
o wolność Bose'go padiA na uro­
dzajną glebę w dus-ach Sikhów. 
czego dowodzi negatywne ustosun­

kowanie się do propozycyj Crippsa 
wielkiej „Partii indyjskich SJkhów".

Inną wysoka kastą iJindusów, któ 
ra dostarczała indyjskiej armii dziel 
nych i pewnych żołnierzy, są Radż- 
putowie c z y f członkowie „pół- 
nocno-indyjskiej szlachty wojsko­
w e j“ . Radżput oznacza księcia, a 
więc kogoś, kto pochodzi z rodzi «v ,  
uprawnionej według indyjskiego 

porządku społecznego do wykonywa 
nla o&owiąźtków królewskich. Radź- 
putowie nazywają się sami chętnie 
Thakur, czyli panami. Z pośród nich 
rekrutują się ow i wysocy szczupli 
jeźdzey z lancami na białych ko­
niach , którzy pełnią służbę w Lon­
dynie jako- ,,cesarsko -  królewski 
pułk kawalerii“ . W  przeciwieństwie 
do Sikhów Thakurowie n e - majo 
pełnego zarostu.

Najwyższa kasta H i;>du,sów jest 
reprezentowana w kilku pułkach 
braminów, wchodzących 'S skład m 
dyjskiej armii. Bramini są po prostu 
,,Hindusami Hindusów". Reprezen­
tują kastę i duchowieństwa i Vo-
jcwnlkö’w,

Z prawie 4(Ml milionów Indów ■> ' 
koło 80 milionów to mahometanie.
W  przeważającej większości są po­
tomkami: różnych szczepów Indyj­
skich, które przyjęły islam, Tylko 
nieduża mniejszość pochodzi od o. 
wych mahosnetańskięh- zdobywców, 
którzy wdarli s'ę z Persji do pół­
nocno-zachodnich Indii. Najwcze­
śniejsze podboje Arabów skierowa­

ne były przeciwko Indom , gdzle. 
dotarli aż do doliny rzeki Indus.

Jako kupcy byl; Arabowie już z 
daw en  dawna w stałym kontakcie 
z południowo-wschodnim wybrze. 
żem Indii. W ojow n iczy Moplahowie 
którzy jeszcze w 1921 wywołali po­
ważne niepokoje w  Indiach, pocho­
dzą z małżeństw, zawieranych z ko­
bietami indyjskimi przez Arabów7.

Cl mahometańscy fpdowie są 
■obok Sikhów i Gurkhów najlepszy­
mi indyjskim; żołnierzami brytyj­
skiego imperium światowego.

W reszcie do anglo-ndyjsklch kon 
tyngentów wTojskowych należą za­
mieszkujący północno-zachodnie In 
die Brahuiowie, Afganowie i Belu- 
dżowie, także mahometanie.

Anglicy chcą dać Indiom wolność 
ale wolność pojętą tak, jak ją ro­
zumieją Brytyjczycy. Bojownik o 
wolność Bose gt-o-si jednak: „Nasza 
wolność bez Anglia'4. Angkundyjscy 
żołnierze, należący do różnych szcz® 
pów, z napięciem słuchają tych 

słów4
W . Daegcm.

(„Der Angriff“).

Związek Sowiecki 
oczekuje nędza

SZTOKHOLM. (DNB). Z londyń­

skiego komunikatu w  gasecte 
,,Aftonbladet,; wynika, że cała pra­
sa angielska nosi na sobie piętno 
poważnej sytuacja Związku Sowiec­
kiego. ,Daily  Mall“  podkreśla, 1« 
obecnie alianci będą musieli dźwi­
gać zupełnie inne brzemię, M ii«*1 
początkowo obliczano, Seezegótrue 
poważną jest strata Zagłębia Do­
nieckiego i jego praemyshi. Związali 
Sowiecki oczekuje w  t a i e  

nędza



T ö ü i a s z  S z i t a p s l c i
Opatrzony Św. Sakramentami zmarł dn. 23 lipca b. r. 

w wieku lat 53.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala św. Ja ­

kuba do kościoła św. Jakuba odbędzie się dn. 25 b. m. 
o g. 10 rano skąd po nabożeństwie żałobnym nastąpi 
efcsportacja na cm entarz Rossa.

O czym zawiadamia krewnych i znajomych po­
grążona w głębokim smutku Z o n a .

Świat ncze&üfe pińskiej odpowiedzi, panie CburcMllI
BERLIN . Wskutek całkowitego 

**®ztócia i  zniszoMsila najwięk&ze- 
(6** dotychczas nmgło-ainer.) kańskie 
ko konwoju przez oddziały uiemlec- 
kick f,amołotów bojowych i niem'ec 
ItJe lodzie podwodne w pierwszym 1 
tygodniu lipca, poniosła Anglia jed­
ną z  najcięższych swoich klęsk na 
jOmwzu. Naczelne DowódWwo Sił 
Zbrojnych zawiadomili« po za z 
pierwszy 7 1'pca w iiomuuikacśe 
«tadzwyozapiym o  częściowych suk­
cesach, osiągniętych przy ścisłej 
Współpracy m 'ędzy marynarką wo­
jenną j  lotnictwem. Oddziały nie- 
te  eckich samolotów bojowych i lo­
d zie  podwodne tak długo ścigały 
nieprzyjaciela, aż zniszczyły e s ta tó  
jego  statek towarowy 5 zatopiły je ­
go  kosztowny l  niezastąpiony ła­
dunek wojenny.

W  całym święcie omawiano skut 
fe  tej wielkiej brytyjskiej porażki 
«i- wszystkimi saozególaml. Tylko 
«a g ile res « wanj zachowałi milczenie.
4 i  do dnia dzisiejszego przem lczal 
«porc ie  ohecEy brytyjski prem er 
W lnston Ciinrefcä; tę ogromną stra 
*ę przed kspołeczcństwem brytyj- 
kkim. K c d y  angielska polityka pra- 
•Iłwa wobec cweińlecfcich komunika­
tów  o  faktach i wobec wypowiedzi 
Jeńców nie mogła już uniknąć przy 
*aania się do Istn'enJa konwoju, 
Iwdccil Churchill, by b uro Reutera 
«W róciło uwagę na komunikat nje- 
•slecki o  sukcesach i oświadczyło, 
».że władze bytyjskie, jak to zwykle 
w  takich wypadkach bywa, z w y­

raźnych względów bezpieczeństwa 
tak długo zachowają milczenie, do­
póki konwój ule przybędzie do 
miejsca swego przeznaczeń i a* «„

Ttai konwój nigdy nie przybędzie 
do miejsca swego przczsiaczcnia, 
do Murmańska, ponieważ zajadowa 
nych do pełna wszelkiego rodzaju 
sprzętem wojennym 38 statków to­
warowych spoczywa na dmie Oceanu 
Lodowatego. Dlatego też naród fary 
tyjski n 'e  dow ie się nigdy z  uftt 
zawsze tak gadatliwego, lecz w ra­
zie klęsk nadzwyczaj milczącego 
Wlnsfcona Cburchłla prawdy o  lo­
sie tego dotychczas najliczniejszego 
1 tiajicp e j chronionego konwoju.

G  jednak Brytyjczycy, którzy 
wciąż jeszcze łudzą się ,panującym 
na morzach stanowisk'«™*1 W ielkiej 
Brytanii, dowiedzieli się ostataięjj 
nSe&żfrii o  czymś innym z odpra­
wianych we wszystkich angielskich 
kościołach nabożeństw błagalnych,, 
Nabożeństwa te były jedynym wez­
waniem do Boga, by zechciał stanąć 
przy flocie Jego Majestatu króla 
Anglii 1 pomóc je j w  ponownym 
przywróceniu bezpieczeństwa dła 
żeglugi angielskiej po morzach.

W  każdym razie potężna klęska 
na Oceanie Lodowatym  wywołała 
w attgłeŁstdeh sferach parlament or­
nych tak głęboki wstrząs, że Chur­

chill zmuszony był zebrać się ze 
swoimi posłami „n o  tajne roz- 
mov-,y‘ ‘,

Jeś® nawet „Sunday Times1* do­

niosła, że na tajnym posiedzenia 1 kie lotn'ctwo i lodzie podwodne.
Izby Gmin, mówiło się ,,wiele rze- j pr2y  tym ta porażka Angiit nie jest 

czy deprymujących i jeszcze więcej w ,et. wypadkiem, lecz dal
rzeczy odbierających odwagę*«, to . . .
jednak jest rzeczą pewną, że Chur­
chill, używając sw oje j znanej od 
dawna »standaryzowanej wym ów­
ki, że z  tych a l l »  innych powodów 
zmuszony jest zaniechać oświadczeń 
w sprawach m'lltarnych, pozostawił 
również posłów w całkowitej nie­
pewności co do losu zniszczonego 
w m iędzyczas'« doszczętnie kon­
woju.

szym ogniwem n'ekończącego się 

już łańcucha brytyjskich klęsk » «  

morzu, no lądzie, w powietrzu i w  

polityce. Każda z tych klęsk znaj­

duje się pod znakiem upartego 

kłamcy i polityka katastrof Chur­

chilla, któremu niedawno starała 

się wyjaśnić pewna a«g'ciska gaze­

ta, że . łańcuch katastrof nadgryza

Świat wic dzisiaj, że Anglia zimt- . zaufanie*1. To  ,,zaufauie«‘ jest jed-

szona była do okazen’ a no Oceanie 

Lodowatym sw ojej niemocy.

Ostatni tygodnik film owy ukazał 

zupełnie jnsttio tę niemoc przez 

Wßpan'ale zdjęcia odnoszące się do 

zniszczenia konwoju przez iiiennicc-

f«ak dla Churchilla jedynie 1’stem 

żelaznym do kontynuowania jego 

poljtyki katastrof i  stałego p rzep ił 

caanla nawet najcięższych i wstrzą­

sających aż do podstaw presfżcm  

W ielkiej Brytanii porażek.

Newy system sprzedaży
produktów spożywczych

ChurdriH-iako zagadnienia
Dziennikarz Harald J. Laski 

Opublikował w maju b .r . artykuł 
pod  tytułem  „Nowy mąż stanu 
a naród“,w którym podaje szcze­
gółową charakterystykę Chur­
chilla, jako człowieka oraz m ę­
ża stąnu, biorąc za punkt wyj­
ścia wymagania, stawiane czo­
łowemu mężowi stanu przez no­
we czasy i now e idee.

Churchill, powiada L a sk i, przy 
fealizacji nowych zadań, wobec 
których stoimy, kontentuje się 
widocznie kategoriami myśłe- 
n ij  przeszłej generacji, zamiast 
wziąć za podstaw ę przy ich 
realizacji idee, które stanowią 
rstotę tych zadań. Czym to wy­
tłum aczyć? O dpow iedź jest 
prosta. Ma nieprzyjem ne uczu­
cie, że się go ty lko  toleruje jako 
Wodza. Nie m oże zapomnieć 
o latach 1933— 1939, gdy był 
wsunięty w cień, nie może za­
pomnieć o pierwszych tygod- 
ö lach po objęciu władzy, gdy 
2£>chwycała się nim tylko partia 
robotnicza. Przez 40 łat speł- 
nia-ł w naszej polityce rolę 
błyskotliwego kondotiera.

Tak jak większość wielkich 
mówców Churchill był zaw sze  
Pierwszą ofiarą swojej świetnej 
retoryki. Ponieważ myśli jego 
wypływają raczej z przyzwycza­
jenia niż z poglądu na świat, 
improwizuje przekonania z taką 
gw ałtow nością, że zupełnie nie 
zwraca uwagi na dyskusję. Re­
zygnuje ze swego punktu wi­
dzenia tylko wówczas, jeśli —

jak to  było w wypadku Indii 
lub  konieczności, sformowania 
nowego gabinetu — nie może 
nie widzieć przed sobą prze­
paści. Pokarm em  dla jego fan­
tazji są wrażenia zewnętrzne. 
Na widok cierpień, które muszą 
znosić ofiary ataków bombo-

okrucieństwa. Widzi zderzenie 
sił w naszej epoce, ale nie uświa­
damia sobie sensu idei, które 
są w nich zawarte. Jest niezdol­
ny do patrzenia w dal, nie ma 
pojęcia o tym, co się stanie 
jutro. Dwóch rzeczy nie ziozu? 
miał: 1) że już nie istnieją pod

wych, natychm iast działa. N a to - jstaw y ładu św iatowego, który 
m iast prawie nie może zrozu- j chce utrzym ać za wszelką cenę 
mieć niewidocznych cierpień i i że obecnie chodzi o to, jaki 
nieuprzy wilejowanych mas. O p- i ład za jmie m iejsce dawnego; 
rócz tego zupełnie nie ma wy-|2) że nie wychował partii kon- 
czucia dla tego, co go bezpoś- i serw atyw nej tak, by miała zro- 
rednio nie dotyczy. i zumienie dla now ego świata,

W prawdzie rozumie mr. Attle- j który się rodzi. Zachodzi pyta- 
ego, ale nie socjalizm, rozumie ; nie, czy Churchill potrafi zaw- 
mr. Bevin’a, ale nie zasady | czasu wbić w głowę swojej par- 
związków zawodowych, rozu- j tii, że podstaw ą skutecznego 
mie Stalina, ale nie ów len in izm ,' prowadzenia wojny jest zmiana 
który S talin  zmienił w narzędzie stosunków społecznych.

Irlandii w praefcMu wytaiw
SZTOKHOLM. Premier i r landzie» ? nością, jaką nakazuje obecna sy- 

de Valera oznajmił, jak donosi an- tuacja.
gielska służba prasowa, ie  dz»eń 
10 sierpnia przewidziany jest jako 
,,dzt'eń głosowania**. Rząd zdecydo­
w ał się na to, ponieważ terminu 
przypadających już od  dawna wy­
borów  nie można dłużej przesuwać. 
De Valera przestrzegł przed ujaw­
nianiem w tym poważnym czasie 

podczas wyborów różnicy przeko­
nań i waśni osobistych. Podkreślił 
on, ie  wszystkie partie są przeko­
nane, iż w ybory winny być prze­
prowadzone w  duchu spełnienia 
patriotycznego obowiązku z god-

—  „M AISTAS" —  KOLEJARZE 
(VMR1, Dzisiaj, t. j. w  sobotę, na 
stadiione VIIn. Sporto Apygardos (d. 
Piórom ont), odbędzie się po raz 

pierwszy mecz piłki nożnej pomię­

dzy drużynami: Związku Zawodo­

wego „Mai&tas" i Viln. Maäiuu Ruo- 

żas. Mecz zapowiada się bardzo cie­

kawie. Począt,«k o godz. 18. Wejście 
50 PF.

Zw racam y uw agę w szyst­
kich czytelników  na podane 
w przedw czorajszym  num erze 
naszego pism a rozporządzenie 
władz o po rządku  sprzedaży 
tow arów  spożywczych w  skle­
pach rejonow ych „R u ty“ , 
„Pi en ocen trasu “ i „M aista- 
su “ . N o w y  ten system  polega 
na tym , że klienci sklepów 
maję z góry w yznaczony dzień 
w tygodn iu  na  czynienie swo­
ich zakupów.

Poniew aż m ieszkańcy mia­
sta m ają zgłaszać się do skle­
pów w edług początkow ej li­
tery  swego nazw iska pow sta­
je w ątpliwość, k tó ra  nie jest 
ustaw ą rozstrzygnięta, w ja­
kim  dniu  m ają zgłaszać się do 
sklepów  rodziny, w których 
(jak  to  się często zdarza) 
członkowie noszą różne na­
zw iska? B yłoby ogrom nym  
utrudnieniem , i to u trudn ie­
niem  bardzo  dotkliw ym  tak  
gospodarczo jak i technicznie 
kazać członkom  takiej rodziny  
każdem u z osobna kupow ać 
p ro d u k ty  w sklepie.

N iew ątpliw ie będzie to roz­
strzygnięte w ten  sposób, że 
sprzedający będą  brali pod 
uwagę jedynie literę początko­
wą nazw iska głowy rodziny, 
czy też głównego lokatora. 
N ależy jednak  spodziew ać się, 
że w w ypadku  takiego posta­
wienia- • spraw y, kierow nicy

sklepów  otrzym ają odpow ied­
nie instrukcje, co zapobiegnie 
niepotrzebnym  zatargom  w 
w ypadku  zdania decyzji na 
dobrą wolę czy też widzim isię 
k ierow nika sklepu.

P orządek  zakupów pojedyn­
czego klienta czy rodziny  w 
trzech wyżej w ym ienionych 
firm ach pom yślany jest celo­
wo tak, by  jeżeli 'd an a  litera 
wyznaczona jest n. p- w  „R u­
cie“ na poniedziałek to  w 
„M aistasie“ w ypada ona w 
środku  tygodnia. Jest to bar­
dzo poważne udogodnienie, 
gdyż nie każda gospodyni do­
m owa m ogłaby załatw ić wszy­
stkie zakupy jednego dnia ze 
w zględu na b rak  czasu.

Jak  w iadom o z rozporzą­
dzenia, pierw sze pięć dni w 
tygodn iu  sprzedaje się tow ary 
w  sklepach w edług w yznaczo­
nych na dany  dzień liter, zaś 
sobo ty  przeznaczone są  d la 
„niedobitków “ , k tó rzy  z ja­
kichkolw iek pow ażnych przy­
czyn nie m ogli załatwić spra­
w unków  w  w yznaczony sobie 
dzień. O strzega się ludność 
przed odkładaniem  zakupów 
na sobotę, gdyż w w ypadku 
większego natło k u  kupują­
cych, tow ary  otrzym ają w ro­
botę jedynie ci, k tó ry  w ykażą 
się na praw dę poważnymi 
przeszkodam i. (p)

-ooc

W ie ś c i  z  p r o w i n c
CEGIELNIA I  W A PN IAR N IA  

W  EJSZYSZKACH,

W  okolicy Ejszyszek są obecnie 
przeprowadzane badania geologicz­
ne pokładów gliny 5 kamieni« wa­
piennego, mające na celu ustalenie 
Ich jakości i głębokości złóż. Po 
ukończeniu tych badań zarząd tam­
tejszego powiatu zamierza w  naj­
bliższym czasie zbudować spuso-

NA SREBRNYM  EKRANIE

„Komisarz Scrpiilaf Eyck“
Amatorzy kryminalnych Hlstoryj 

są niemniej sentymentalai od in­
nych ludzi. O tym dobrze wiedzą 
i pamiętają autorzy powieści i pro­
ducenci filmów. Dlatego to klasycz­

ny Scherlock Hohnes staruszka Co- 
r.an D oyl‘a wieczorami grywał so­
bie na skrzypcach, dlatego także 
tyłu powieściowych przestępców 
hodowało kwiaty i kochało zwie­
rzęta, Jeśli chodzi 0 nowszą pro­
dukcję, zwłaszcza soglo-saską, któ­
rą były przed wojną zasypane ryn­
ki euro-pejskle, to szczególnie mod­
ny był taki duet: —  szlachetny de--
tektyw p0 różnych, straszliwych i 

mrożących krew w  żyłach, przygo­
dach, wyrywa piękną kobietę z 'ła p

pięśkina

Temat irlandzki poruszyła rów­
nież rozgłośm a angielska, a miano­
wicie mówca radiowy Volney Hurd 
powiedział między innymi: Irlandia 
jest jedynym małym krajem, który
sądzi, że może jeszcze dzisiaj swm niegodziwych bandytów, 
jeden się zostać, lecz nadejdzie ■ kobieta —  w nagrodę —  „o fiaro- 
dzień, .kiedy Irlandia będzie musiała j wuje mu swą m iłość". W  ten spo- 

zr-ozum1 eć, iż może istnieć jedynie sób wszystko się kończy dobrze; 
„na podstaw i« potęg; sprzymierzo- publiczność otrzymuje swój uprag-
nych". Volney Hurd wyraził mnie- niony cukierek,
manie, że wszysey jasno patrzący Ale i kryminalna historia może 
Irlandczycy fakt ten wezmą pod być potraktowana solidniej, może
uwagę. ’■ zawierać na pnzykład głębokie" stu-

„Zysk n i pierwszym miejscy“
Cr*t«fsW« pismo zawodowe krytyku]« angielską  

polityką budowy ekrąt&w
^ ńh.KEWA. „Merchant Navy Jo- j plan wcale nie wysuwa tfię wyma- 
. ’ ” al“ , czasopismo zawodowe i gań wojny, lecz raczej interesy właś 

ozk-u brytyjskich inżynierów clcieU okrętów. ,Dusze handlsirskie" 
okrętowych i kapitanów marynarki które na najwyższych stanowiskach 
» i  tyku je  w  swoim numerze lipco- rządowych pilnowały ć kierowały 
w>m w ostrych »łowach angelską budową okrętów, złamały już aa 
P̂  litjkę  budowy okręt6w _ i długo przed wybuchem wojny krę-

Zacltodrf pytanfe, —  p.lsIe czas-o- ' gosłup angielskiego przemysłu w
fSstao —  czy  Anglia buduj« statki 
towarowe pod kątem widzenia po_ 
tceeb wojny, co byłoby rzeczą 
s>uszną, czy też przy budowie no. 
"  v< h statków zwraca s'ę uwagę na 
*°. by statki te w czasach po wo 
®ych dawały m ożliw ie największe 

*yski ich właścicielom. Zdaje się 
j^dna!;, ij, w t,.j ęSiw.łi o.\ pic; w wy

zakreślę budowy okrętów, a to 

z e  względów na ren­
towność unieruchom' ły wiele doków 
0 tych od których je  odkupi.no zo­
bowiązały do końca życia nie otwńe 
rać nowych warsztatów okrętowych 
na miejsce starych. Jeszcze do dnia 
dz siejszego zarządzenie to  nie stra 
cito swej mocy .

Zwiąjfszeffie iprswf jarzyn
w  © k r a s n e !

br, Kraków, w 1'pcu. 

Według dainych stotystyczneg'1 

urzędu przy rządzie Generalnej Gu- 
bernii za 1941, obszar na którym 

się uprawia w Generalnej Gubernia 

jarzyny —  z wyjątkiem dystryktu 

galicyjskiego —  wynosi 28.924 ba.
Z  tego przypadało na poszczególne

dystiykły: krakowski 6243 ha, war. 

Stawski 11.228 ha, lubelski 4856 ha, 

radomsk] 6607 ha. Liczby .*» są 

znacznie wyższe m porównaniu z 

liczbami z 1940, kiedy io uprawio­

ne jarzyny tyjko aa  18.000 ha. Szcze 

gólnic duży jest obszar pod jarzyna

] mi w  dystrykcie warszawskim, W
i
j samej W arszaw ie wynosi 758 ha; w 

Krakowie uprawia się jarzyny na 

277 h «. Brak narazie szczegółowych 

danych o  uprawie jarzyn w  dystryk 

cle galicyjskim. Według przedwojen 

nego szacunku obszar ten wynosi^

60.000 t e .  Za rządów sowieckich 

jednak zlikwidowano' uprawę ja­

rzyn; istniały tylko nieduże poletka 

w pobliżu miasta. Dopiero w bieżą­

cym  roku przystąpiono do uprawy 

jarzyn na większą skalę; przypusz­

cza »'ę, i e  zajęty pod uprawę jarzyn 

obszar wynosi 10.000 ha.

hem gospodarczym połową cegiel­
nię i palarnię wapna na potrzeby 
miasteczka i najbliższych okolic, (r) 

ZJAZD AGRONOMÓW 
W  DATNOW IE.

Onegdaj w Dn ino wic odbył się 
zjazd agronomów z całego Okręgu 
Generalnego, na którym omówiono 
sprawy aktualne oraz przy gotowa 
nia do akcji jesiennej, w  szczegól­
ności do siewów oziminy. W  zjeż- 
dzie brali również udział agrono­
mowie z okręgu wileńskiego. (r) 

D O STAW Y M LEKA 
ZW IĘK SZYŁY  SIĘ.

Ostatnio zwiększyła się znacznie 
dostawa mleka do punktów skupu. 
Najlepiej pod tym względem spisują 
się włościanie «  okojic Jeziorosów, 
Ucisn i Możejek. (pj

Ritia £ta rjbakiw 
i wędkarzy

W iele małych rybek mogłoby być 
zachowanych przy życin, gdyby ry­
bacy dotykali Ich tylko mokrymi 
rękami, w tym wypadku gdy uwa­
żają je  ze zbyt małe- i chcą wrzucić 
z powrotem do wody. Gdy bowiem 
bierze się ryby suchymi rękami, 
ulega często uszkodzeniu cienka 
powłoka ochronna, okryw ając« ich 
ciało, wskutek czego mogą przedo- 

' stać się tam bakterie i  grzybki ebo- 
i robołwóreze, częstokroć powodnją- 
I ee śmierć ryb. Najlepiej uwalniać 

ryłby * sieci, czy wędki pod wodą.

O F U S Y
Z okazji imienin Pani W . P. w  

Suderwie na najbiedniejsze ofiary 
wojny 60 RM, składają znajomi.

Na bodnę dzieci RM. 10 składa 
Konstanty Węgrewicz.

—  „PJENOCENTRAS“ ZORGANI­
ZO W AŁ PRACĘ NA 40 TO RFO W I­
SKACH. W  bieżącym sezonie w za­
rządzie .,Pieinoce~i trasu" pozostaje 
około 40 wytwórni torfu, które pra­
cują intensywnie, przygotowując 
opał na nadchodzącą zimę, Torfo-

dlum techniki kryminalistycznej, 
psychologii, nawet etyki. Ten ostat­
ni wyipaed k zachodzi w  film ie „K o­
misarz kryminalny Eyck11.

Miody urzędnik policji kryminal­
nej poznaje podczas urlopu w gó­
rach piękną kobietę. Jej zachowa­

cie ąię, takt, wdzię^ osobisty mogą 
oczarować każdego, je j sytuacja 
społeczna —  znanej artystki —  nie 
nasuwa najmniejszycli wątpliwości.
W  pięknym otoczeniu, przy akom­
paniamencie symfonii gór I śniegu 
rodzi się miłość. K tóż by pomyślał 

co złego, kto by przypuszczał, że 
ten „an io ł" jest członkiem niebez­
piecznej bandy, obmyślającej na 
zimno, jak wy-zyskać dla swoscb 
celów tak piękne narzędzie. Młody 
komisarz traci głowę, prowadząc 
śledztwo popełni« błędy techniczne, 

daje się skompromitować, a więc 
nie tylko staje się pod wpływem 
uczucia złym urzędnikiem, ale 1 na­
raża opinię instytucji. Dopiero 
przyjaźń kolegi, oraz atmosfera je­
go domu (w  którym także panuje 
miłość, alte zupełnie inaczej pojęta 
—  od strony przyjaźni i obowiązku, 
a nie pięknej przygody) pomagają 
mu się opamiętać, odzyskać zimną 
fcrew i zrehabilitować się służbowo.

Film zrobiony jest zręcznie, z na­
leżytym wyzyskaniem efektów.
Grają aktorzy młodzi, którzy zape­
wne samj zaczytują się w krymina­
listyce, to też nte żałują fatygi, aby 

pokazać życie oficera policji kTy- , wiską są wystarczająco zaopatrzo- 

ntón&taej w najrozmaitszych jego ne w 5 mne PQirzel)Ii e przy

przejawach; w  walce i w  sporcie,
wydobywaniu i obróbce torfu n r -  
rzędeia. Najwięcej trudności przed­
stawia sprawa rąk roboczych. Obec­
nie władze poszczególnych gm>:l 

An- współpracują przy werbowan.u ro* 
botnlków na torfowiska. N ifeży  

że w roku bieżącym

w życiu towarzyskim i w podstęp­

nym polowaniu na wroga w zbioro­

wisku najgorszych szumowin,

nelise Uhiig. która gra rolę pięknej ,
! podtKśHć

przestępczyni nateży ulewątpbwie j pienoc<?fl; ras.. stoi na trzecim 

do najprzystojniejszych i wiele « -  m;ejsca względem predukcjf

btecujących aktorek filmu n'enüec- Dwa pierwsze zajmują: Trest
kiego. I Torfowy 5 „EnergTjos Yałdyba" (p j

' N ę. -1 4
O»..- '



| Na j  w i ęks ze  Kl e o w W i l n i e  j

I „Soldatentheater II“ jj
| poza przedstawieniami przeznaczonymi wyłącznie dla I  
| wojska, gra regularnie w ciągu czterech dni tygodnia,_ I  
!  a mianowicie: w niedziele, poniedziałki, wtorki i Środy I  

dla  aa|ssarsse| puMlcsiiodćl>

S o i a M & i e i t a i & m i a i ś e i r  IBS 7 w f Ä « ) 36

d z iś  p rz e d s ta w ie n ia  
w y łą c z n ie  d la  w o js k a r:- - ’

W &  **  (w t lt , 47. tel. 6-
F ilm  t  w o ju y  K i#m ieok o-PoU U («j

Z o jz ia fs m  w yb itn ych  a rtys tów  

Początek  seansów  o godz. 17.00—19.00 P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

99M Ę t t W k B .A * *  fm tu ła ) 38- M - 1° - 37
Cżarająoa kaaedia wiedeńska lei. WŁADYSŁAW NATUZEWICZ

P O S Z U K U J E

M A J S T R Ó W , R Z E M łE £ L l ł j ł ( 6 W  i R O B O T N IK Ó W  

NA ROBOTY « Z Ę B O W E  BUDOW LANE w  M a to d sczn ie .

Bardzo dafera płaca, całkowite otrzymanie ü mieszkanie.
ZGŁOSZENIA, 6cdim ino <«J. M ichiew fcza) 24 m . 10. od  a - « j  do  » -t a j .  
Potrzebna również osoba znająca dobrze jąz. nietniecld ś pisząca na maszynie

W  ro lach  g ló w n jth :  H ilda  K rob i, F r lts  ra n  Dangen i Ingi. 

  PoBZfltak aAąnsdtr o  g o d z . tÄÄ fc-19 .00

** - (N o w og ró d zk a ) w *
P R E M IE R A . W aśo lą  kom odla

i  i .  E  SS iA  S8 2  ®  1
— 11 '■ f»   .... .

D r. K- S o k o ło w sk i
Choroby akóruo i w on oryozn 1*. 
P rzy jm u j«  od god z , 5.30—3.30 

i od 5—7 w iacz.
V iln l au « (W ile ń s k a ) 31— U

Dr. njad.
G u s ta w  M a r k i e w ic z

oh órob y  skórna i w »n e r js 2ß )  
O e d im lio  (d  M .lak law ię ta lt—U

ZAKŁAD P06RZEB0WY
„ P . D O W B O R “

Dldiloii (Wielka) 5.

TRUMNY i inne artykuły iaMne
według cennika urzędowego.

W  ro lach  g łów n ych ; H ertha  F e iler, A lb ert M aUaratook. 

Poozątak  aesinaów o g o d z . 17.00—1S.Q0. tegorocznej produkcji wytwórni Ufa 

Premiera w poniedziałek

w linie „S0UÄTENKI1Ö II“
(Z a w a h a ) M .  I C - f  < 

5 *  w  p n o b o jo w y a  SHmie

B E L  A M I
Dr. mpd. W iktor Ptóffcćw

Choroby n erw ow a  fw a jjp ę t r ź n c  
p r z e p r o w a J ż lt  « i ę na ..Unsto 

(P o r to w a ) Nr. 3 m. JŁ. 
O rdynu je o g  JtgtrjLjl'j

W  p o zosta ły ch  rołach i 0 1 3 «  C z e c h o w a ,  H i l d «  H i l d
b r a n i ,  Jo& asztzes  B f ie ia a ® *  I «M . 

_______________ Pooiątek M Ä s ö w  o g o d « . 17.00—J9.0*

Cprze'dam  kostium m ę*k ! w 
^  dobrym  Staate, ciem ny 60 RM. 
K arm elita  (d . Bosaczkow a) 4*7.

8748—i

C p rzod am  n ow oczesn y  kradena 
w  b . dobrym  stania  700 RM. 

GiodraiSią (d . Chocia iska) 25-9 .
8746-0

C p rzed am  damską n ow ą mary- 
narkę modnie aszytą  z b ia łe j 

^ « t a y  na tSradnią osobę 500 RM 
V ytau to  (W ito ld o w a ) 20 a - 9 ,  
ed god z  16—18, w e jśo ie  z  p o d ­
wórza. 8713-—5

sp rzed a m  kom plet m iękkich 
m ebli sa lonow ych , k o lo r  n ie ­

bieski (a tó f, kanapa. 6 k rzeseł, 
2 fo te le ) 900 RM. Daug&liSUfo 
(d . S łom ianka ) 45/2— 1. 0781

m u  m
W afran la fy  film .___

f)r. J. O h t t g s p
Choroby j j j g t Ą M  

Gabinet t izybo torabSSsnkJ 
(Bgńtąeti, tfiykpfftjöjwM

G08*J p rzy ję ó  Cd 18 — 18.

s ta re -u ż y w a n e  c z ę ś o i  
g a rd ero b y  o ra z  b ie liz ­
n ę , o b u w ie  i naczynia . 
K roltuvos (K rakow ska) 

39—7.KROK z DROGI
W  n o ł* «b  g łów n ych ! M a ł la n n s  K app® , K a r l  L t t4 w lg  O la b k

t'o czą t«k  seansów  o  godz, W .00—I9 .W ■Gabinet re n tge n o w sk i 
D r -  m e d . A .  S ń t ig lę la k a

P ilies  rZam fcotf#) 3—5 
od 8 - i a *  1 9 -2 0 .

C p rzed am  pan to fla  dam sk i« 
^  gremzowe z  zamszem  Nr. 37« 
now e, m aterjat na garsonkę lub. 
suknię, jedw ab  desen iow y. Di-
d źio ji (d . W ie lk a ) 40—11, o£ 
g. 6—7 pa. 8846

; t  m u t i

EiiąaswrcB
w najw iększym  
w y b o r z eDidźioji 46 WieM 46 C p rzedam  kom binezon robo- 

c z y  I dw a w e lo n y  ża łobne i 
snkienką do ż a łob y  209 RM. 
U źapio (Z a r z e c z e )  8—2. 33415—1M a c s w m  s t ü l &bs/Ka

W. @aSŁBEC8£8jE€mlO
P i l i e s  ( Z a m R o w a )  J tr i S » t O  

P r ł  y j m u j e wszelkie obstalunki i reperacje. 
Kapują wszelkiego rodzaju forniery,

Tam że do sprzedania szafa.

C p rzed am  m ateracyk  w łos lany 
* *  d ziecinny, bec ik  n iem ow lęcy , 
rak ie tę  ten isow ą, w ieczne p ióro , 

w szystk o  300 RM. iSabaöiaus 
(S u b oez ) 14—29. 8814

Z  pow oda  w y ja zd a  sprzedam  
kredens dęb ow y z lu » t r e » *  

budzik 90 RM, obrus 80 RM. 
k o łn ierz  źrebaków  z  U łapana» 
dw ia p a ry  pan to fli damtkteft 
Nr, 35 i 30, szerok i pu3 skórzft 
n y  o raz damski p łaszcz letn i 
K a le jlm o  (d . W ięz ien n a ) 8 —2 
od 9—15. 6309

M ß ir la  L a k n e r o w a  
p rzv jm u je  od 9 rano do 7 w 
JaamsUSo (J a s iń sk ie g o ) 7— 5.

y g n b io n y  o rd er na pap ierosy  
*■  na nazw isko fite fa n a  W a r -
Reckiego, proszę cw róo fć  |pod 
arirasem: T o tor ią  (Ta ta rska )
19 -6 . 6826

C p rzed am  poduszkę 120 R M , 
^  p ierścionek  z ło ty  dam ski 175 
RM, obrus, p ły ty  do patefonu . 
Basanayióiaus (d . W . Fohnlnn* 
k a ) 81/33-10. 8813K u p ię  n a ty c h m ia s t

d ę t k ę  s p o in o w ą  d o  r o w e r u  b a l o n o w e g o
wymiaru 26x2 .

Vilniaus (Wileńska) N r T 7/1C m. %

Zgnbfoną kartę  p raoy  *  A r -  
beitsam tu, za św iad czen i« to ż ­

samości i Inna dokum enty na 
nazw isko Radosz P a w eł proszę 
o zw ro t pod adresem : S irvin tu  
(d ,O górk ow a ) 67— t. 8824

TTamfenlę damski kostjum  an  
»  g ie lsk i na śr. w zrost w l>. 
dobrym  stan ie , ko lor mareagt» 
na ch rom ow e bu ty lub sprzo 
dam, kupię natomi33t dóbr* 
spodn 'e w  «iem n !e iä ^ ynl kój«-.
rze . O fe r ty  k ierow ać do A  !m
.Gońca* pod „Pila«* «podanie* 
adresu i ceny. 3835

jra ln te resow a n y  kapuje d yw r 
n y  i k ilim y każdej w ielkości 

o raz apara ty  fo togra ficzn e. 
Zg łoszen ia  no i  D. 12. do Adtni 
n is tra c jl »Gońca C odziennego4*

>rz«dam  Z o lean d ry , fikną i 
palm ę, S a s e ln iq (d , R z e c z n a ) 
2. 8218

C p rzed am  kasetkę że la zną  300 
^  RM. O n o« V ytau tienes (d «  
Jasna) 51»-*. 48-10

f c u p n i ®
Traką (T ro ck a ) 6 — i ,  te lefon  3-07, 

pracow nia m ebli

g p n e d a n j  n o w i, dam ski* pan- 
"  t o l l «  aam azow s N r 37, oras
«legan ok t k a p s lu «  m ęsk i 50 
EM. Fuäq (d . S osu ow a) ł t  a - 3.

Kow a l i ch łop iec  po trzebn i do 
pracow ni m echau lcznsj. Pa- 

neriu  (P on a rak a ) 29. 8734— 0

Potrzebn a  zdrow a, m ł o d a  
dziew czyna, na w iek  do pra- 

e y  dom ow o). Jasińskie (J a s iń ­
sk ie go ) 1-a—4. — p Sp r««d a m  lab  zam ien i« na 

d rzew o  p o rt jo ry , bon jou rk «, 
bluzkę, k om p lo ty  jedw abne, 

Obrazy japońsk i«, p ły ty  g ram o ­
fonow a , sza la  jadw abne i inna 
rze c zy , R assln lą  (d .  R zeczn a ) 
13-2 . ____________________  87S7-4

C p rzed am  lustro , parawan.
k rzes ła , dziecinna sukienki 

500 BM, czarna żo r ia ta , firanka  
na weueokio okno i inna rzs- 
o zy , serw eta  gob e lin ow a  i szat­
ka kuchenna. S r .  Jurg io  idw , 
Jaraki za u ł.) 5—13 w  bram ie-

Potrzebny tlumacz-Korespondent
z doskonałym niemieckim l polskim. 

Wymagane wyższe wykształcenie, pierwszorzędna 
znajomość historii, geografii, literatury powszech­
nej oraz pożądana znajomość pisania na maszynie. 
O  zgłaszanie się do redakcji .Gońca Codziennego* 
w godz. 12— 14, proszeni są tyłko kandydaci odpo- 

wiadający powyższym warunkom.__________

D R U K A R N I A

„ A U S Z R A “
W ila o ,  JaKszto (d .  D ąb- 

r o w s K le jo )  3, te ł-  3-49.

Wy k o n u j « ;  
A fis ze , b lankiety, broszu 
ry, księgi handlowe i Inne 
praco w z ik re s  drukarstwa 
1 In troligatorstwa wohodz. 

W rK O N A N IK  S T A R A N N E  
SUM IENNE i TE R M IN O W E

lo trzsb n « pom oen isa dom owa, 
W arunki dobra. Basu (B o s s a ) 

- i .  8344

p o t r z s b n a  służąca um iejąca 
1 gotowań, pow ażno zaśw iad ­
czen ia  p rao y  w ym agane. V i l ­
niaus (W ile ń s k a ) 17/19-3 sk lep .

8333-1

D R E W N I A K I
kłumpie 

po cenach urzędowych. 
Vilniaus (Wileńska) 

17/19— 6.

■Wgubiono da. 15 b. ra. w diw- 
das między Jaizunaml a 

Wilnem noscasr (walizeczkę).
U czc iw ego  zna lazcę uprasza a;« 
c  zw ro t  z *  wynagrodzeniem. 
K alm ausklo  (d .  M ata Pohu lan ­
ka) 14. Biohni* wiexow«. 3W7

tSSiSSU)»
łCopnj« do rozbiórki na 
oaędsl aparaty fotogra­

ficzne.

K u p ię  bu tle  i s ło ik i s zk lan n e
Gedim ino (d . Mickiewicza) 62a —  2.

Reklama

W W i m d U w m w m ś c i  w .

S O B O T A

Ja k u b a

Wschód słońca 

Zachód  słońca

4.14

20.3.5

—  UROCZVSTE NABOŻEŃSTW A 

W  KOŚCIELE SW. ANNY, W  dniu 
Patronki Kościoła Sw, Anny, w nie­
dzielę, 38 b, m, w tymże ko,ściele 
zostaną odprawione msze 4w..: o 
godz, 8 i 10 —  czytane, zaś suma 
o godz, 12-ej. Nieszpory o godz. 7 
wieczorem w sobotę 1 niedzielę

—  TYMCZASOW E ZAMKNrĘCtE 
BIBLIOTEK. Ostatnio zostało zamk­

niętych kilka bibliotek prywatnych 
na kroki okres, potrzebny do spra­
wdzenia, czy w księgozbiorach nie 
ma literatury bolszewickiej, lub ży- 

’ dowskiej. Po dokonaniu sprawdze­
nia, bibliotek! po niedługim czasie 
będą znów udostępnione dla pub­
liczności.

—  ZW ALONO STARĄ TOPOLĘ 
W  C IELĘTNIKU. W  trakcie prac 
nad uporządkowaniem ogrodu u 
stóp Góry Zamkowej usmwa się o- 
becnie szereg starych, już obumar­
łych drzew, W  dniu wczorajszym 
spiłowano jedną z najstarszych to ­
poli,, która pomimo zewnętrznych i

;pozorów zdrowia i czarstwości, mia­
ła pień wewnątrz zupełnie spróch­
niały. * (p)

— DALSZA TURA PRACOW NI­
KÓW  NA ROBOTY LEŚNE I  TOR­
FOWE. W  przyszłym tygodniu 
przewidziany jest odjazd nowej tu­
ry pracowników udających się do 
prac w lesie i na torfie.

Pracownicy z W ilna podlegający 
obowiązkowi pracy przy gromadze­
niu materiału opałowego, zatrud­
niani są przy pracy w lesie w  Ko- 
szed&rach i Sałduciszkach, oraz na 
torfowisku miejskim w Matujzach. 

Ubieganie się o skierowanie do

pracy w innych miejscowościach 

jest bezcelowe. (tj
—  PRÓBNY ALARM  STRAŻY 

OGNIOWEJ, Onegdaj w nocy zo­

stał "zarządzony próbny alarm m iej­
sk iej straży ogniowej, który wyka­
zał całkowitą sprawność zarówno 
dowództwat jak i poszczególnych 
komand. ft)'

—  DESPERACKI SKOK Z Iii-go  
PIĘTRA, Onegdaj pod -wpływem de­
presji moralnej wyskoczył z IH-go 
piętra Blagowleszczański Aleksan­
der, żarn. przy Stepomo 29—8, 

Wskutek złamania podstawy cza­
szki pon;ó,st śmierć na miejscu, (U

—  W YPAD E K  NA KOLEI 
Onegdaj wzywano pogotowie rai'u ti­
kowe przez policję kolejową re em j

udzielenia pomocy Was ilpvu sowi 
Arseniusżowi, który wpadł pod 
przejeżdżającą lokomotywę, OT arę 
wypadku w sianie ciężkim do siar­
czono na kurację do srpiiala 

—  NAPAD BANDYCKI. Onegdaj. 
po wyłamaniu zaników przy 
drzwiach nieznany baadyla dostał 
się do mieszkania Kipkabe Bożen­
ny, Mm, przy Ogińskiego 30—6.

Obudzoina wiaScicielka m’eszka. 
nia wiraż i  córkami stawiała opór 
napastnikow'i, który ciężko p ,o ran rl 

wszystkie trzy kobiety,
W  czasie walki jednej z córek 

udało się przez okno zaalarmować 
sąsiadów, wskutek czego przestra­
szony drab ratował się ucieczką. 

Matkę wraz z córkami przewie­

ziono w  statuę ciężkim na kuracją 
do szpitala Św. Jakuba. (t)

—  POŻAR NA PODGÓRNEJ,. 
Onegdaj skutkiem zanieczyszczenia 
przewodów dymnych powstał po­
żar w domu przy Pokainio (Pod­
górna) Nr, 8.

Dzięki szybkiej interwencji m iej­
skiej straży ogniowej, po-żar w krót­
kim czasie ugaszono, (t)

—  ROWERZYŚCI HARCU JĄ. 
Onegdaj, na przechodzącego prze* 
jezdnię Jodko Piotra, DaugęiiSk*« 
(d. S łomianka) 8— 3 wpadł ja­
dący z wielką szybkością rowe.nzy~ 
sia. Ciężko pokaleczoną ofiarę ka­
wa'.er ski ej jardy przewiozło pogo- 
tow e ratunkowe na kurację do do­
mu. (t.)


